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2.

| A d w . J ó zef S to ch  (1912— 1983). | 
W d n iu  3 s ierp n ia  1983 r. zm arł w  
N o w y m  T argu  a d w o k a t J ó z e f  
S t o c h .  U rod ził s ię  12 lip ca  1912 r. 
w  S ie k ie r c z y n ie  k o ło  L im a n o w ej  
jak o  sy n  M arcina  i K a ro lin y  z B a -  
b iczó w , urodzonej na P od h a lu . 
U k o ń czy ł G im n a zju m  K la sy czn e  
im . J an a  D łu gosza  w  N o w y m  S ą ­
czu  w  1930 r., a  n a stęp n ie  p o d ją ł 
stu d ia  na W y d zia le  P ra w a  U n i­
w e r sy te tu  J a g ie llo ń sk ieg o  w  K ra ­
k o w ie , k tó re  u k o ń czy ł w  1935 r. z 
w y n ik ie m  ce lu ją cy m . P rzez  k ilk a  
m ies ięc y  p ra co w a ł ja k o  u rzęd n ik  
w  S ta r o s tw ie  w  N o w y m  S ączu , po  
czym  rozp oczął a p lik a c ję  a d w o k a c ­
ką , k tó rą  o d b y w a ł p o czą tk o w o  w  
k a n ce la r ii a d w o k a ta  S ta n is ła w a  
D łu g o p o lsk ieg o  w  N o w y m  Sączu .

O d 1940 r. zw ią za ł s ię  na sta łe  
z P o d h a lem , p o d ejm u ją c  w  C zar­
n y m  D u n ajcu  o b o w ią zk i a p lik a n ta  
w  k a n ce la r ii a d w o k a ta  T ad eu sza  
D ą b ro w sk ieg o  (brata  s ły n n eg o  M ar­
ia n a  D ą b ro w sk ieg o  z „ Ik a ca ”). Po  
zd a n iu  egzam in u  a d w o k a ck ieg o  p o d ­
ją ł p racę  w sp ó ln ie  z b y ły m  p a tro ­
n em , a  po jeg o  a resz to w a n iu  w  1943 
r. p ro w a d ził k a n ce la r ię  sam od zie ln ie .

Z a w sze  zw ią za n y  n ićm i sy m p a tii 
z ru ch em  lu d o w y m , u czestn iczy ł —  
jako cz ło n ek  P o lsk ieg o  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o  a n a stęp n ie  Z jed n o czo n e­
go S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  — po w y ­
zw o len iu  w  o rg a n izo w a n iu  stru k tu r  
w ła d z  a d m in istra cy jn y ch  na P o d ­
halu . P rzesz ło  20 la t b y ł rad n ym  
G R N  w  C zarnym  D unajcu . B y ł też  
p rezesem  m iejsco w eg o  K oła  Z w ią z ­
k u  P o d h a la n  w  C zarnym  D unajcu , 
sta ją c  s ię  na ca łe  ży c ie  w ie lk im  m i­
ło śn ik ie m  T atr  i P od h a la . W alczy ł

o z a ch o w a n ie  n iesk a żo n eg o  środ o­
w isk a  n a tu ra ln eg o  w  czasach , g d y  
jeszcze  n ic  s ię  o ty m  n ie  m ó w iło . 
Jak o ra d n y  sp o w o d o w a ł, że  n ie  do­
szło  do ro zeb ra n ia  p a m ią tk o w ej sta ­
tu i M atk i B o sk ie j u m ieszczon ej w  
C zarnym  D u n a jcu  z ok azji ro czn icy  
g ru n w a ld zk ie j w ik to r ii. B y ł czo ło ­
w y m  a n im a to rem  T o w a rzy stw a  T e­
a tru  i M u zyk i L u d o w ej im . A n d rze­
ja K n a p czy k a  „ D u ch a” w  C zarnym  v 
D u n ajcu .

M ia ł je szcze  jed n o  sz la ch e tn e  h o­
b by —  h o d o w lę  go łęb i. B y ł jed n y m  
z z a ło ż y c ie li i czo ło w y m  dzia łaczem  
P o lsk ieg o  Z w ią zk u  H o d o w có w  G o­
łęb i P o czto w y ch  w  Z arząd zie  w  N o ­
w y m  T argu . N a jlep sze  okazy  z je ­
go h o d o w li b ra ły  reg u la rn ie  u d zia ł 
w e  w sz e lk ic h  za w o d a ch  k ra jo w y ch  i 
m ięd zy n a ro d o w y ch , przynosząc m u  
lic zn e  lau ry .

B y ł w ie lk im  m iło śn ik iem  sztu k i. 
D zie ła  B o zn a ń sk ie j , K ossak ów , S i­
ch u lsk ieg o , d a w n e  o b iek ty  sztu k i za -  
k ra ln ej zd o b iły  śc ia n y  jeg o  d om u  w  
C zarnym  D u n a jcu . Ł acin ą  i g r e ­
ką p o s łu g iw a ł s ię  n a  co dzień, w p ra ­
wiają^: w  z d u m ien ie  i p od ziw  m ło d ­
szy ch  k o leg ó w .

P o  w y z w o le n iu  p ro w a d ził n a d a l 
k a n ce la r ię  a d w o k a ck ą  w  C zarnym  
D u n ajcu . P o  lik w id a c ji m ie jsco w eg o  
S ą d u  G rod zk iego  zw ią za ł s ię  s iłą  
rzeczy  z N o w y m  T argiem . G dy w  
d n iu  1 w rześn ia  1952 r. p o w sta ł 
Z esp ó ł A d w o k a ck i w  N o w y m  T argu , 
a d w o k a t J ó zef S to c h  b y ł jego  w sp ó ł­
za ło ży c ie lem , ch oć przez k ilk a  la t  
czy n n a  b y ła  w  C zarnym  D u n ajcu  
f i l ia  teg o  Z esp o łu , k tórej adw . S toch  
b y ł k iero w n ik iem .

A d w . J ó zef S to ch  b y ł św ie tn y m  
c y w ilis tą , o  w y ją tk o w y m  stosunku  do
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k lie n tó w , k tórych  o cza ro w y w a ł k u l­
tu rą  o so b istą  i g łęb o k ą  w ied zą . K aż­
dą , n a w e t n a jd ro b n ieszą  sp raw ę g łę ­
b o k o  p rzeży w a ł.

B y ł p ra w d ziw y m  arb itrem  e leg a n -  
t ia ru m , i  to  n ie  ty lk o  w  a sp ek c ie  
zew n ętrzn y m . Jego so lid n o ść  i ob o­
w ią zk o w o ść , a jed n o cześn ie  dobroć, 
grzeczn ość , o tw a rty  i ż y c z liw y  sto ­
su n ek  do k o leg ó w  —  b y ły  p rzy sło ­
w io w e . D e lik a tn o ść  i a b so lu tn a  d y s­
k recja  d op ełn ia ją  obrazu  jeg o  cech.

K ied y  po u k oń czen iu  65 roku  ży -

3.

A d w . H en ry k  M aniak  . W dniu  1

m a ja  1984 r. w  Ż eg o cin ie  k o ło  B o ­
ch n i zm arł tra g iczn ie  m ło d y , d osk o­
n a le  za p o w ia d a ją cy  się  ad w . H e n ­
r y k  M a n i a k .  Ś m ierć p rzerw ała  
w sp a n ia łą  karierę  3 6 -le tn ieg o  u ta ­
le n to w a n eg o  p ra w n ik a . Już w  czasie  
s tu d ió w  (1968— 1972) w y ró żn ia ł się  
n ie  ty lk o  bardzo d ob rym i w y n ik a m i 
w  n au ce , za k tóre o trzy m y w a ł coro­
czn ie  n a g ro d y  rek torsk ie , a le  i p ra ­
cą  sp o łeczn ą  w  stu d en ck ich  o rgan i­
zacjach  m ło d z ieżo w y ch  i n au k ow ych . 
P o u k o ń czen iu  stu d ió w  na W ydziale  
P ra w a  i A d m in istra cji U n iw ersy te tu  
J a g ie llo ń sk ieg o  z w y n ik iem  bardzo  
dobrym  od b y ł n a jp ierw  ap lik ację  
p rok u ratorsk ą , a n a stęp n ie  a d w o k a c­
k ą  w  O polu . Jak o  a d w ok at rozpoczął 
p ra k ty k ę  a d w o k a ck ą  w  Z esp o le  A d ­
w o k a ck im  w  K ęd z ierzy n ie— K oźlu, 
a p o tem  p rzen iósł s ię  w  1982 r. do 
stro n  ro d zin n ych  i zam ieszk a ł w  
Ż eg o c in ie  k o ło  B och n i, p od ejm u jąc  
p racę jako  ad w o k a t w  Z esp o le  A d­
w o k a ck im  w  B rzesk u  w oj. ta rn o w ­
sk iego . W  Z esp o le  ty m  p e łn ił fu n k ­
cję  za stęp cy  k iero w n ik a  Z espołu .

W yk on u jąc czy n n o śc i a d w ok ack ie , 
ok a za ł się  szczeg ó ln ie  u ta len to w a -

cia  rozp oczął pracę w  o gran iczon ym  
w y m ia rze , w ierzy liśm y  g łęb ok o , że 
b y ło  to  sp o w o d o w a n e  ty lk o  ch ęcią  
zw o ln ien ia  tem p a  pracy . W ierzy liś­
m y , że  jeszcze  w ie le  la t b ęd ziem y  
m ie li m ożność ob cow an ia  z ty m  n ie -  
-e z s  Ca} se u  pA ceązod . so^ Xup3geiqn  
- stu  ‘iC ia jsa iN  'u ra t^ a iM O fz o  u iA fjp iM z 
n sy . Z m arł po d łu g iej ch orob ie , z 
k tórą  w a lc z y ł d z ie ln ie , w  sposób  
god n y, w ła śc iw y  ty lk o  Jem u. S p o ­
czą ł na za w sze  na cm en tarzu  w  N o ­

w y m  Sączu . adw. Zbigniew Rene

n y m  p ra co w n ik iem , re flek sy jn y m  w  
k ażd ej p o w ierzo n ej m u  sp raw ie . 
S w ą  sta le  p o g łęb ian ą  w ied zą  słu ży ł 
n ie  ty lk o  k lien to m  i k o leg o m  a d w o ­
k a to m , a le  ta k że  w szy stk im , k tórzy  
p o trzeb o w a li p o m o cy  p raw n ej. Z a ­
ró w n o  w  Z esp o le  jak  i w  środ ow isk u  
zn a n y  b y ł jako n ie z w y k le  so lid n y , 
u czciw y , su m ien n y  i k o leżeń sk i a d ­
w o k a t, k tó ry  k ażd em u  sp ie szy ł z 
p om ocą i każdą w o ln ą  c h w ilę  p o ś­
w ię c a ł p o trzeb u ją cy m  tej pom ocy. 
T ragiczn a  śm ierć  p rzerw ała  pracę  
n ad  p rzy g o to w y w a n ą  przezeń  roz­
p raw ą doktorską  z zak resu  p raw a  
k arnego. Na p o d k reślen ie  za słu g u je  
rów n ież  jego  praca sp o łeczn a  za ró w ­
n o  na rzecz rod zin n ego  m ia sta  B o ch ­
n i jak  i w  śro d o w isk u  ad w ok ack im . 
Jak o cz łon ek  P Z P R  od 1974 r. bra ł 
a k ty w n y  udzia ł w  życiu  p o lity czn y m  
n aszego  kraju .

P e łen  p o św ięceń  dla in n y ch  pod  
k ażd ym  w zg lęd em . P ięk n y m  jego  
czy n em  b y ło  w y ra to w a n ie  —  z n a ­
rażen iem  w ła sn e g o  życia  —  to n ą cej  
d z iew czy n k i w  rzece  R abie, gdzie  
p o rw a ł ją  w ir .

P rzerw a n e  w  m łod ym  w ie k u  ż y ­
c ie  w zb u d ziło  w  śro d o w isk u  p ra w ­
n iczy m , gd zie  w y k o n y w a ł sw ó j za-


